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WOJSKA GHINSKIE W ODWROCIE 


Białogwardziści rosyjscy zaafakowali posterunek sowiecki 


Jeżeli Chiny nie przyjmą rosyjskich żądań w ciągu 15-tu dni, armia czerwona 
otrzyma rozkaz marszu na Charbin 


eskadra samolotów sowieckich, jonie aniasteczka Połtawskoje i]skich został odparty przez przy 


TOKIO. 18 VIM. (Tel. wł.) 
Według urzędowych koniunika 
tów władz chińskich, wojska so 
wieckie obsadziły we środę 
wzgórze na północ od miasta 
Dailainor, poczeu otworzyły 0- 
gień na pozycje chińskie. Wy- 
wiązała się bitwa, w czasie któ- 
rej wejska chińskie zmuszone 
były cofnąć się pod naporem 
kawalerjł sowieckiej. 

Podczas ataku na Dailainor 
wojska sowieckie oddały prze- 
szło 400 strzałów, z czego 200 
padło na. miasto, raniąc kilka 
osób. 


Straty po obu stronach są | 


znaczne. 

Po potyczce z chińczykaimi 
wojska sowieckie okopały się w 
odległości 30 kim. od Man- 
dżuli, 

Komendant Mandżuli, gen. 
Liang zwołał radę wojenną Í 
zażądał mobilizacji 50 tysięcy 
kawalerzystów. 


; TOKIO, 18 VII. Do Czyty 
nadeszły (trzy pociągi z tran- 
sportem broni i amuicji, prze: 
znaczonej dła armji czerwonej. 
Rrzy wyładunku pękły 2 halony 
wypełnione gazami trującenii. 
' Ofiarą wypadku padło 35 żoł- 
nierzy sowieckich. 

Nad Chajlarem ukazała dk 


obrzucając bombami stację ij 
tor kolei Wsthodniio. - Chiń- 
skiej. 


MOSKWA, 18 VIIE (Tel. wł). | 
W sobotę wieczorem oddział | zaatakowany 


białogwardzistów 


rosyjskich | kulami z karabinów 


otoczył: „posterunek ; sowieck?, 
znajdujący się 'w oorroze 3 
kilometrów od granicy: 
Posterunek sowiecki został 
był ostrzeliwany 


zorganizowany w Chinach, prze | wych. 


kroczył granicę sowiezką W re- 


Atak białogwardzistów rosyj- 


maszyna- 


były z pomocą silny oddział 
wojsk sowieckich. 

MOSKWA, 18 VIII. Urzędo- 
wo zaprzeczają tutaj, jakoby 
wojska sowieckie obsadziły te- 
rytorjum mandżurskie. 


TOKO, 18 VIII. (Tel. wł.) Jak 
donosi geneja japońska Nipon 


Zwłoki mir. Idzikowskiego w Warszawie 


Oddanie: ostatniej posługi bohaterskiemu lotnikowi 


w dniu wczorajszy? o. godz. 
9 min. 53 przybył do Warsza- 
wy na dworzec główny pociąg 
z Gdyni, wiozący trumnę ze 
zwłokami bohaterskiego lotni- 
ka Ś. p. majora Idzikowskiego. 

Wagon ze zwłokami udekoro 
wany był zielenią i flagami na 
rodowemi. Zwłokom towarzy- 
szyła eskorta honorowa dywizji 
loniczej marynarki. 


W Warszawie na dworcn o- 


czekiwali pociągu liczni ofice- 
rowie z pułkownikiem Rajskim 
ma czele, oraz mjr. Kubala, to- 
warzysz lotu, przybyły wczoraj 
o godz. 8 rano pociągiem z Pa- 
ryża. Obecny był również płk. 
Rouppert z misji wojskowej 
francuskiej i liczni przedstawie 
ciele władz. 


‚O godz. 12 w południe kon- 


‘dukt żałobny ruszył z rampy 


TEATR -LETNI 


HOLLYVOOD „daw. conc" 


ul, Cegielniana Nr. 16. 


Dziś i dni następnych! 


Wielki podwójny program ! 


Z udziałem nowozaangażowanych sił 


Teatru Rewii 
Rybaczewskiej, 


Warszawskiej 
Ryszarda Misiewicza oraz 


Chóru Cuśańskiege, 


Stanisławy 


składającego się 
z 18-tu osób. — 


I. Daną będzie rewja ostatnich przebojów teatrów warszaw, p. t. 


KOBIETA w 2000 roku 


II. Na ekranie: Błyskająca szampańskim humorem komedja p. t. 
„SZKOŁA FLIRTU“ 
Orkiestra pod dyrekcją p. Szlosberga. 


Początek pierwszego seansu o godz. 8-ej, drugiego o 
10-ej wiecz. Bilety do nabycia w kasie teatru. Przy te- 


atrze pierwszorzędny bufet. 


Sała zabezpieczona na 


gia wypadek niepogody. BU 


Mjr. pilot Ludwik Idzikowski. 


specjalnej w Alejach Jerozolim 
skich do kościoła garnizonowe- 
go przy ul. Długiej. 

Za karawaneu, pokrytym 
kwieciem, postępowała rodzina 
zmarłego lotnika, liczni oficero- 


Jedwab sztuczny 
nie jest zbytkiem 

Z Warszawy donoszą: 

Niektóre izby skarbowe przy 
kwalifikowaniu przedsiębiorstw 
handlujących bądź wyrabiają- 
cych przetwory ze sztucznego 
jedwabiu traktowały te ostatnie 
jako artykuł zbytku, narówni z 
jedwabiem naturalnym 

Otóż ukazał» się obecnie wy- 
jaśnienie ministerstwa skarbu, 
że jedwab sztuczny nie jest zbyl 
kiem, nie może więc być kwali- 
fikowany narówni z jedwabiem 
naturalnym. 


„ 


odbędzie się dziś w stolicy 


wie i olbrzymie tłamy publicz- 
ności. 

O gadz. 12 min. 45 karawan 
ze. zwłokami bohaterskiego lot- 
nika stanął przed kościołem 
grnizonowym. Trumnę z kara- 
wanu do kościoła ponieśli kole- 
dzy zmarłego pułkowniey Raj- 
ski, Filipowicz, Jasiński oraz 
majorzy Iwaszkiewicz i Konar- 
ski i ustawili ją na złotych or- 
łach wysoko zbudowanego ka- 
tafalku, poczem pokryto szkar- 
łatną kapą. 

Na trumnie ułożono podusz- 
kę z orderami, którymi odzna- 
czony był Ś. p. mjr. Ludwik 
dzikowski. 

W chwili przybycia zwłok do 
| Warszawy nad pociągiem krą- 
żyły samoloty wojskowe wszy- 
stkich formacji lotniczych. 

Wyprowadzenie zwłok mjr. 
|Idzikowskiego z kościoła garni 
zonowego na cmentarz RAE 
kowski nastąpi dziś o godz. 9 
rano. 


Deupo, celem zhrojnego wysta 
pienia sowietów jest anulowa- 
nie umowy chińsko. - sowiec- 
kiej z 1924 r. i obsadzenie ca- 
łego obszaru ma zachód od 
Chingkn przy pomocy 10 tysię. 
cy żołnierzy. Jeżeli chińczycy 
nie przyjmą rosyjskich żądań 
w ciągu 15 dni, wojska sowiec- 
kie otrzymają rozkaz marszu 
na Charbin. 

PARYŻ, 18 VIII. Agencja In. 
do - Peifique podaje kursającą 
w Szanghaju pogłoskę, jakoby 
z prowincji Fen - Tien wysłane 
na granicę 60 tysięcy ludzi, Na 
pokrycie kosztów , mobilizncńi 
‘wypuszczono pożyczkę w wyso 
kości 60 milj. 


Zbrojna defenzywa 

woisk chińskie 

LONDYN, (Tel. 
własny) — 

Armja chińska, złożoną z 100 
tysięcy ludzi, pod dowództwem 
gen. Wang - Sziszonga została 
skoncentrowana nad granicą so 
wiecką. Druga armja chińska, 
złożona z 60.000 ludzi ped do- 
wództwem marszałka Hojukwe 
na, mającego swą główną kwa- 
terę w Mandżurji, została rozlo 
kowana wzdłuż t. zw. frontu 
zachodniego. 

Rząd w Nankinie, w porozu- 
mieniu z marszałkiem mandźut 
skim Czangsuliangiem, 

ZARZĄDZIŁ ZBROJNĄ DE- 

FENZYWĘ, 

wobec wszelkich ataków  Rasji 
sowieckiej. 

Wyszedł rozkaz niszczenia 
mniejszych oddziałów sowiec- 
kich na północnym brzegu rze- 
ki Sungari, na terytorjum s50- 
wieckiem. 

CONTARSE WRECZ CERA 


17 sierpnia. 


OGdprężenie w Hadze 


Snowden wypowiedział 


się za dalszem prowa» 


dzeniem obrad 


HAGA, 18 VIJI. Jak z kół de- 
legacji angielskiej donoszą, 
Snowden przesłał dz%% delega- 
cjom czterech państw pisemną 
odpowiedź na wczorajszą notę, 
wręczoną delegacji angielskiej. 

W- odpowiedzi tej Snowden 
odrzuca wprawdzie żądania 
francusko - belgijsko - włosko - 
japońskie, lecz oświadcza się 
równocześnie za dalszem prowa 
dzeniem obrad. 

Wobec tego nie można uwa- 
żać rokowań za zerwane, a ra- 
|czeż należy się spodziewać, że 
dzisiejsze obrady doprowadzą 
do znacznego zbliżenia i poro- 
zumienia się obu partji. 


MORALNY NACISK. 
HAGA, 18 VHI. , Zokazji ha- 
skiej konferencji urządza kró- 
lowa holenderska w piatek 23 
sierpnia bankiet, na który zo- 
stały zaproszone wszystkie de 
legacje. 


W kołach delegacji uważane 
jest zaproszenie królowej za mo 
ralny przymus > pozostania w 
Hadze aż do tego. czasu, celem 
doprowadzenia - konferencji. di 
końca. 


Przewidywane zakończenie 
obrad konferencji reparaevjnej 
nastąpi prawdopodobnie w sọ- 


botę. 
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Golgota więźniów politycznych na wyspie Lipari 


Ołbrzymią sensację wywołała w 
tych dniach wiadomość o brawuro- 
wej ucieczce trzech politycznych 
skazańców, zesłanych przez rząd 
faszystowski w drodze administra- 
cyjnej na wyspę Lipari na morzu 
Śródziemnem. Nazwiska tych 3-ch 
szczęśliwców brzmią: Francesco 
Nitti (bratanek byłego premjera), 
profesor uniwersytetu genueńskie- 
go Carlo Roselli i poseł Emiljo 
Lassu. Wieść o ich ucieczce spadła 
jak grom z jasnego nieba na fa- 
szystowskie stery rządzące. Prasa 
otrzym. polec. ścisłego  przemilez. 
tego faktu który pomijając już bra 
wurę i śmiałość, w jakim został 
dokonany, świadczy wymownie o 
wzroście sił emigracji antyfaszy- 
stowskiej, mającej główną siedzibę 
w. Paryżu, skoro tego rodzaju przed 
sięwzięcie się jej udało. Trzeba bo- 
wiem uprzytomnić sobie, że jest 
to pierwszy wogóle wypadek uda- 
nia się ucieczki z włoskiej wyspy 
deportowanych. Z jak wielkiemi 
zaś trudnościami ucieczka była 
połączona można wyobrazić sobie, 
zważywszy, że władze faszystow- 
skie otrzymały poufną wiadomość 
o planowanej ucieczce, "wobec cze- 
go zaostrzono straż nad podejrza- 
nymi o zamierzaną ucieczkę, A je- 
dnak ucieczka się udała... 

W, chwili obecnej wszyscy trzej 
zbiegowie znajdują się już w Pa- 
ryżu, w głównej kwaterze antyfa- 
szystowskiej, mieszczącej Się w 


nego w parlamencie włoskim, Tu- 
zattiego. W tych dniach złożył im 
eki, któremu opisali swe niezwykłe 
przygdy. Zaznajamia to ewropej- 
ską opinię publiczną z piekłem, pa- 


przeciwników. Wyspy te to praw- 


Lipari, Ponza i Ustiquet żyje w tej 
ciwi 1200 skazańców, wzgl. de~ 
portowanych. Większość ich sta- 


politycznych, którzy wogóle nia. 
byłt postawieni przed jakikolwiak 
sąd. Procedura przytem jest na- 
stępująca: Politycznie 


najczęściej ad 10 dmi do trzech 
miesięcy pozostaje w aresztach, 
nie będąc ani razu przesłachany. 
Po pewnym czasie staje aresztowa 
ry przed komisją, złożoną z przed- 
stawicieńi władzy, n in. prokura- 
tora (który we Włoszech podlega 


mu „wyrok“. 


okratowane cełe więzienne. Jedzie 


się etapami, przyczem za nocleg 
służą więzienia w każdorazowem 
miejscu postojn. Przez Cały czas 
jazdy noszą skazańcy kajdanki na 
rękach. Przy wysiadania z wago- 
nu zakuwa Się, po dwuch razem 
w kajdany. Podróż wlecze się w 
straszliwie żółwiem tempie, niekie- 
dy pociąg posuwa się z. „szybko- 
ścią“ 200 kim. na dobę. Kilku po- 
Btycznych skazańców leżało w kaj 
danach przez 150 godzin bez przer- 
wy. — Więźniowie polityczni od- 
bywają podróż razem z pospolity- 
mi zbrodniarzami tak, iż niekiedy 
ma się za sąsiada w kajdanach 
mordercę, skazanego na doóżywot:- 
nie więzienie. 


NA 500 SKAZAŃCÓW — _ 
400 STRAŻNIKÓW. 


Kiedy człowiek szczęśliwie ma 
już za sobą tortury jazdy, wydaje 
mu się wyspa zesłania w pierw- 
szych dniach prawdziwym rajem. 
Na wyspie Lipari żyje około 500 
skazańców, z tego 400  politycz- 
nych, resztę zaś stanowią faszy- 
stowscy odszezepieńcy pewna ilość 
akuszerek deportowanych za nie- 
dozwolone zabiegi itp. — Stra, 
nafl wyspą spoczywa w rękach 
400 ludzi uzbrojonych. Ponadto 
dookoła wyspy krążą stale trzy 
łodzie, zaopatrzone w karabiny 


maszynowe oraz kanonierka. Brzeg 


otoczony jest silnym  kordonem 
tak, iż dwóch ludzi przypada na 
100 metrów, prócz tego w samem 
mieście i na obu drogach, prowa- 
dzących do morza krążą zawsze 
uzbrojone patrole. Jak widać więc, 


ucieczka mie należała do rzeczy 
łatwych... 


ŻYCIE SKAZAŃCÓW, 

Skazańcy mają w obrębie mia- 
sta względną swobodę ruchów, 
jakkolwiek każdy ioh krok jest 
bardzo surowo kontrolowany, Każ- 
dy skazaniec otrzymuje 10 lirów 
dziennie, z czego musi żyć, a nie- 
rzadko i utrzymywać rodzinę. Ska- 
zani-na ustawiezną  bezezynność, 
popadają rychło deportowani w 
stan ciężkiej depresji, przechodzą- 
cej często w obłęd. 

A jednak nie wszystkim się tak 
dobrze wiedzie, jak  skazańcom 
na Lipari Bratanek b. premjera 
Nittiego przebywał w pierwszym 
okresie zesłania na wyspie Ampe- 


4 duca, położonej w pobliżu wybrze- 


a afrykańskiego, gdzie klimat 
jest dla europejczyka nie do znie- 
sienia. „Dawano nam do picia wo- 
de, w której pływały różne żyjąt- 
ka“ — opowiada dziś jeszcze ze 
łzami w oczach młody studenoik 
Nitti 


Szereg innych szczegółów poda- 
ją jeszcze zbiegowie z wyspy Li- 
pari. Oto na jednej z wysp kar- 
nych, Tremiti, znajduje się tylko 
jeden deportowany. Jest nim Du- 
mini, morderca Matteotiego. 

Na wyspie Lipari znajduje się 
pewien chłop, deportowany na 
pięć lat za rzekomy komunizm. W 
rzeczywistości rzecz się w ten 
sposób miała, że żańdarm urzędn: 
Jacy w wiosce chłopa, utrzymywał 
intymne stosunki z jego żoną. 
Chcąc pozbyć się go, skonstruował 


A nie jest to wypadek odosobnio- 
ny. 
CO POKAZANO FRANCUSKIEMU 
DZIENNIKARZOWI 
Pewnego dnia miał przybyć na 
wyspę Lipari pewien reporter 
francuski, który z polecenia swe- 
go dziennika miał zapoznać się z 
miejscowemi stosunkami, Na dzie- 
sięć dni przed wizytą dziennika- 
rza zjawił się na wyspie w naj- 
Ściślejszóm incognito prefekt poli- 
cyjny z Rzymn, który poczynił 
wszelkie przygotowania, Na pręd- 
ce opróżniono jeden z obozów de- 
portowanych, gdzie podczas wizy- 
ty przechadzało się 20 karabinie- 
rów w cywilnych ubraniach. „Oto 
są więc ci biedni skazańcy* rzekł 
prefekt do dziennikarza wzruśzo- 


nym głosem. „Jak się wam wie- 
dzie tutaj na Lipari“ — zapytał 
reporter „skazańców“, wyjmując 


z kieszeni ołówek. „Oh, Lipari jest 
prawdziwym rajem“ — brzmi od- 
powiedź karabinierów — „życzyli- 
byśmy sobie by nas wcale do do- 
mu mie posyłano'*.. 

TAJEMNICZA ŁóDź, 

Go. do historji ucieczki samej, 
opowiadania zbiegów są dość po- 
wściągliwe. Nie chcą oni z jednej 
strony kompromitować tych, któ- 
rzy im dopogli w ncieczce, z dru- 
giej zaś strony nie chcą zdradzać 
władzom faszystów: swych mè- 
tod, nad których wyjśśnieniem bie 
dzą się faszyści oddawna. 

UCIECZKA. 

Pokrótce zatem tylko opowiada- 
ją, że plan obliczony był co do mi- 
nuty. W ciemną noe księżycową 
rzmcili się wszyscy trzej zbiegowie 


ma dany znąk do morza z rozma- 


za 


Pomnik Kazimierza Pułaskiego w Miłwnukeć, którego odkrycie nastąpić ma 11 października 1929 r. 


Pomnik re Śpiżu rzeźbi many artysta ze starego kraju p. Józef! Aszklan, zamieszkały obecnie w Mil 


Na wyścićach% 


wamkeė, 


itych punktów wybrzeża. W jaki 
sposób udało się im dostać na wy- 
brzeże, o tem milczą  zbiegowie. 
Start do morza nastąpił na kilka 
nimut przed godziną 9-tą. Na go- 
dzinę 9.10 mieli wszyscy trzej ren- 
dez vous na cyplu skalnym, od- 
dalonym o 150 kroków od wybrze- 
ża, Między 9.10 a 9.20 miała za 
tym cyplem ukazać się łódź ce- 
lem przewiezienia ich do Europy. 
Gdyby o godzinie 9.25 nie znale- 
ŻI się juź w łodzi, wszystko by- 
łoby stracone, O godzinie 9.30 od- 
bywała się codzienna kontrola 
skazańców, musiałaby zatem ucie- 
czka ich wyjść na jaw. Puszczonoby 
tedy w ruch reflektory z kanonier- 
ki, zaalarmowanoby natychmiast 
drogą iskrówą bazę floty włoskiej 
w Mesynie. Cały więc ratunek za- 
leżał od tych właśnie 10 minut, 
Prof. Roselli spóźnił się o kilka 
minut, tak, iż nie miał już czasm 
nawet na przebranie się i musiał 
w ubraniu wskoózyć do wódy. 
Płynąc już, widział patrolujących 
na brzegu karabinierów, na szczę- 
ście jednak oni go nie widzień. 
W przybrzeżnej kawiarni siedzieli 
przy oknach strażnicy. Raz nawet 
musiał nurkować, by być niewi- 
doczny w pasmach światełek. Wo. 
da była spokojna. Wrespoie do* 
tart do cypła skałnego, gdzie Cze- 
kali już obaj towarzysze. Zbiego- 
wie przeżywałi pięć straszliwych 
minut oczekiwania, mając ciała 
po szyję zanurzone w wodzie. Na- 
reszcie ustyszeń szum zbliżającej 
się łodzi, która zjawiła się punktu+ 
alnie co do minuty, przebywszy 
przedtem 1000 kilometrów. Co to 
za łódź była, też miłozą o tem 
ubiegowie. Prawdopodobnie była 
to łódź motorowa. Popłynęli wszy 
sty trzej w kierunku skąd docha 
dził ich szmer. W łodzi znajdowało 
się dwuch ludzi. W dziesięć mi. 
nut potem nastąpił alarm. Po 36 
Fc podróży byli wyratowa» 


Nie jesteśmy spiskoweami — 
powiada obecny podczas rozmowy 
Turażti. Wychowani jesteśmy w 
atmosferze liberalnych tradycji, + 
zadaniem naszem jest jedynia po- 
informowanie Europy o prawdzi- 
wych stosunkach, panujących o- 
beomie we Włoszech  faszystow: 
skich. 

Chwilę jednak potem  Turatti, 
jakby sam sobie przeczył, woła z 
błyckiem entuzjazmu w oczach: 
„Ałe szczęśliwie przeprowadzona 
ucieczka naszych przyjaciół, któ- 
caby dawniej wydawała się wprost 
nie do pomyślenia jest dowo- 
dem, jak dalece jnż siła nasza 
dojrzała do czynu. tz p 


PORANEK muzyczny 


EEWKENKCE 
[4 
Heleni pod dyr. R. TELGA 
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„DZIEWCZYNA Z cyrku” 


Napewno wyśraciem 
Szampańska, 6 szalonem tempie, komedja z za kulis 
wyścigów konnych 
wkrótce w „CAPITOLU* 
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aiie się na członków L 0 P.P. 
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Że pozostaje Pan w kontakcie z 


imiona, zmożyna sę prawdziwi 
skazańców. 


golgota 
trwaj. niekiedy 2 tyg. odbywa się 
p wagpnach podziel. ną odrębne 
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lamach W Warszawskim urzędzie Śledczym 


W ostatniej chwili 


Warsz, kor. „Gł. Poran.“ tel.: 

Wezoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie do biura urzędu śledcze: 
go, przy ul. Daniłowiczowskiej 
mieszczącego się na II piętrze 
wszedł do pokoju X brygady 
jeden z b. wywiadowców Karol 
Krupiński. W pokoju odbywała 
się, jak codziennie, odprawa wy 
wiadowców pod kierunkiem ko 
misarza Sztabholea. Krupiński 
wszedł do pokoju zmieszany i 
zdenerwowany, co zwróciło u- 
wagę obecnych, którzy, przeczu 
wając jakieś nieszczęście, po- 
wstali z miejsc. Krupiński za- 
trzymał się na środku pokoju, 
trzymając prawą rękę w kiesze 
ni. Wywiadowcy obstąpili Kru- 
pińskiego dookoła. Po krótkiej 
chwili b. wywiadowca przemó- 
wił nagle ze wzburzeniem: „Ma 
cie za moją krzywdę! Oto moja 
zemsta!'. Po tych słowach 
gwałtownym ruchem wyrwał z 
kieszeni rękę, w której trzymał 
jakiś przedmiot i już miał za- 
miar rzucić go pomiędzy ze- 
branych, gdy w tej chwili pod- 
skoczył doń komisarz Sztabhole 
i zręcznym ruchem wyrwał z 
ręki Krupińskiego trzymany 
przez niego przedmiot, który 
okazał się granatem francus- 
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Ma odciski na sko i ból 
w sercu, a jednak zdobędzie 
ukochaną. 


filet 
a. ionia 
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udało się wyrwać granat z rąk szaleńcy 


kim o nadzwyczajnej sile wy- 
buchowej, mogącej zniszczyć 
cały gmach. 

Krupińskiego związano i na- 
łożono kaftan bezpieczeństwa, 
poczem odwieziono go do szpi- 
tala Jana Bożego, gdzie stwier- 
dzono, że jest on nienormalny. 


Krupiński był zwolniony ze 
służby wskutek pijaństwa. Pod 
wpływem”: nałogu popełnił on 
wiele szaleństw, a między inne- 
mi strzelał do swej żony a po- 
tem usiłował popełnić samobój- 
stwo, 7 
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Tragiczne uderzenie pioruna 


Pięć osób zostało śmiertelnie poranionych 


Z Krakowa donoszą: 

Wstrząsający wypadek  porąże- 
nia od pioruna wydarzył się w 
miejscowości Złoczewi koło Liska. 
. Nad Złoczewią i okolicą rozsza- 
lała się w dniu tym straszna bu- 
rza, podczas której piorun ude- 
rzył w drzewo, stojące obok do- 
mostwa niejakiego Łuczejki. Pio- 
run przedostał się następnie ko- 


Bząd kupili dywan 


za dziewięćset tysięcy złotych !! 


Z Warszawy oasszą: 

W dniu 9 b. m. została przez 
|zarząd dóbr Adama hr. Branic- 
kiego 
wą) złożona specjalna deklara- 
cja wojewodzie warszawskie- 
mu z zawiadomieniem o zamia 
rze sprzedaży historycznego dy 
wanu perskiego, zdobytego 
przez króla Jana pod Wied- 
niem. 

Dywan ten miał być sprzeda- 
ny p. Colandowi Gublenkianewi 
za sumę 20 tysięcy funtów szter 
lingów. 

W dniu wczorajszym odbył 
się cały szereg narad w woje- 


DEZOLE M KELER 


Ea nastepnej zmianie w LUNIE 


2 „EE Śmiechu 


ii. 


Zdrada przykładnego mał- 
żonka. Zazdrość ufającej 
żony. Ohaos w ognisku 
domowem to wszystko robi 


„Niebezpieczny 
wiek 
sony” | 


wództwie warszawsk,, - w min. 
spr. wewnętrznych i w min. 
skarbu. W naradach i konferen 


(Wilanów pod Warsza- |cjach tych brali udział zarów- 


no przedstawiciele administra- 
cji skarbowej, jak i przedstawi- 
ciel min. oświaty i konserwa- 
torzy zabytków historycznych. 

W wyniku narad posłanowio 
no polecić p. wojewodzie war- 
szawskiemu, ażeby skorzystał z 
przysługujących władzom pań- 
stwowym uprawnień i zgłosił w 
imieniu rzadu polskiegó prawo 
pierwokupu dywanu. 

W związku z tem p. wojewo- 
da warszawski poczynił odpo- 
wiednie kroki w zarządzie dóbr 
Adama hr. Branickiego w spra- 
wie zakupienia przez rzad hi- 
słoryczego dywanu. Dywan 
znajduje sie jeszcze w» skarbcu 
pałacu wilanowskiego. Z peole- 
cenia p. wejew. warszawskiego 
ustawiono w pałacu posterun- 
kowego, który pilnuje dniem i 
noca cennego dywanu. 

O godz. 3:ej no południu ple- 
nipotent generalny hr. Branic- 
kiego zgłosił się do wojewody 
warszawskiego p. Twardo, któ- 
ry go oficjalnie powiadómił:o 
decyzji rządu skorzystania z 
prawa pierwokupu i o zakupie 
przez rzad za sumę około 900 
tys. zł, t. j. za taką sama cenę, 
zą jaka chcieli rak" dywan 
kupcy zagraniczni, wobec tego 
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j zwiedzajcie 
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sprawa 
łatwiona. 
Wczoraj o godz. 5-ej wieczór 
do pałacu wilanowskiego przy- 
był delegat wojewody warszaw- 
skiego, który odebrsł historycz 
nv dywan. Dywan bedzie nara- 
zie umieszczony na zamku kró- 
lewskim w Warszawie. 


została ostałesznie za- 


Zaznaczyć należy, że decyzja 
do kupna dywanu została. for- 
malnie przeprowadzona na 
wniosek ministrów nświaty i 
skarbu, 


Rada ministrów powzięła 
przez kurendę uchwałę, ażeby 
nabyć ten historyczny dywan. 
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Wielka symfonia serc i uczuć 
w Botężnym arcyfilmie p. t. 


„Wyspa lez“ 


z udziałem 2 gwiazd ekranu 


Lya de Puti 


W Wegener 


Od jutra w kinie „Palace“ 


minem. do wnętrza domu, gdzie ze 
brana była „cała rodzina Łuczejki, 
a mianowicie syn. oraz trzy córki, 
a ponadto dwaj jego sąsiedzi wraz 
z małem dzieckiem, Skutki ude- 
rzenia piorunu były przerażające, 
gdyż śmiertelnie zostało porażo- 
nych 5 osób, a mianowicie 8 córki 
i syn Łuczejki į jeden z mężczyzn 
sąsiadów, drugi mężczyzna został 
częściowo porażony, dziecko zaś o- 
calało zupełnie nietknięte. Zabite 
też zostało ciele stojące w sieni. 

Piorun ten był tem dziwniejszy, 
że nie był głośny i nie wzniecił po 
żaru domu. Pomimo udzielonego 
natychmiast ratunku. z. sąsiednie- 
go dworu, przez ks. proboszcza i 2 
lkarzy 5 osób nie dało się urato- 
wać. 

Nieszczęśliwy  Łuczejko stracił 
jednego syna na wojnie a sbegaię 
drugiego i 38 córki, 


Dr. med, j 
$ „ch o La kid 
„ Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz' 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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WALENTYN KA KATAJEW 
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(Ciąg dalszy). 


nóż, można wygrać cukierki 


Gawiedź śmiała się. Młody chło | Bawaewa? 


pak zaczerwienił się. Noże, po- 


— Można — odrzekł stary o- 


ruszone pierścieniami, drgały i | bojętnie. 


zataczały coraz większe łuki. 


— Niech będą trzykroć prze: 
klęte te noże i pierścienie, — 
krzyknął wreszcie chłopak. — 
Półtora rubla wyrzuciłem i na- 
wet keksów nie wygrałem, — 2 
wyrazem szczerego zmartwie- 
nia na twarzy zniknął w tłu- 
mie. 

— Zeszłej niedzieli wygrał tu 
jeden parę butów, — rzekł jakiś 
chłopak w połatanych spod- 
niach, — ałe zużył na to dzie- 
sięć rubli. 


— Ach, pozwólcie, — zawo- 
łał nagle Paszka i przysunął 


się do starego, sprzedającego 
pierścienie. 


— Więc, — pytał starego, 
który podawał mu żelazne kół 
ka, — o ile trafia się na dolny 


— A gdy się trafi trochę wy 
żej, wygrywa się budzik? 
Stary kiwnął głową. 


— Interesujące. Ho, ho! A 
żeby wygrać samowar trzeba 
celować pewno pod sam sufit? 


— Wygraj wpierw keksy, u- 
tuczyć się masz czas później — 
krzyknął niecierpliwie ktoś z 
tumu — jazda, szybciej! 


Paszka położył na barjerce 
fotografję, rozepchnął łokciami 
napierającą publiczność, pod- 
parł się, wycelował, lecz nagle 
zadrżała jego ręka, pierścień 
wyskoczył z palców, upadł na 
ziemię i potoczył się na bok. 
Paszka osłupiał. Z boku obok 
półek siedziała na krześle, zło- 
żywszy skromnie rączki, mło- 


dzintka dziewczyna, tak pig- 


kna, że Paszce pociemniało w 
oczach. Dziewczyna podniosła 
się szybko, chwyciła pierścień i 
podała go Paszce, nie patrząc 
w jego stronę, nagle uśmiechnę 
ła się leciutko, kącikami ust — 
uśmiech ten zgubił Paszkę. 


— No, co się z tobą dzieje, 
chłopcze, jazda, wygraj 'samo- 
war, — krzyczeli ciekawi za 
jego plecami. 

Paszka ocknął się i rozpoczął 
rzucać pierścienie, jeden za dru 
gim, nie widząc nic wokół sie- 
bie, prócz opuszczonych rzęs 
pięknego dziewczęcia i jej uste 
czek, czerwonych jak wisienka. 
Po rzucenin wszystkich czter- 
dziestu pierścieni, dziewczyna 
zebrała je i położyła na stoliku 
obok starego. Tym razem nie u- 
śmiechnęła się już, lecz spoj- 
rzała szaremi oczyma na Pasz- 
kę i poprawiła popielaty lok, 
który wyjrzał z za ucha. Pasz- 
ka wydał raz jeszcze 25 kopie- 
jek. Pierścienie niezręcznie wy- 
latywały z jego rąk. Gawiedź 
śmiała się i pchała za jego ple- 
cami. Noże szumiały, jak 


pszczoły. Stary obojętnie dra- 


pał palcami swój krzywy nos. 


Po przegraniu cąiego rubla, 
Paszką wyszedł z tłumu, udał 


ZZA ARAD NA DZE 


PRZEZ 


się na planty i spacerował pod 
lipami, nad wodą. Nad stawem 
leżała lekka mgła. Świeży 
chłód owiał jego głowę. W wo- 
dzie odbijały się światła rekla- 
mowe jakiegoś kina. Kilka mło 
dych dziewcząt, z krótko obcię- 
temi włosami, ozdobionemi ko 
lorowemi grzebykami, przebie- 
gło obok Paszki, trzymając się 
wpół; obejrzały się za nim i za 
chichotały; — ładny chłopak. 
Ale Paszka poszedł dalej, nie 
zwracając na nie uwagi i mru- 
czał marząco: 


Cyganka 
miłe spotkanie, 


powiedziała 
miłe 


prawdę, 
spotkanie. 

Podczas nocy zakochał się 
ostatecznie i nieodwołalnie. 

Przez cały miesiąc. w każdą 
niedziełę Paszka chodził do bu- 
dy rzucać noże. Połowę swego 
zarobku wyrzucał w ten sposób 


za okiuo. Nie pojechał na ur- 
lop — zaniedbał swojej kolei. 
Zupełnie oszalał  lziewczyna 


wciąż podawała mu pierścienie 
z opuszczonemi aczyma. Tylko 
czasami uśmiechała się leciut- 
ko. A czasami, gdy nagle spo- 
strzegła Paszkę w tłumie, oble- 
wała a fala czerwieni, tak głę- | 
boka, że nawet jej ramiona pad ' 


przezroczystym batystem  lśni- 
łv. jak ciemne brzoskwinie. 
Chociaż Paszka bardzo się o to 
starał, nie udawało mu się po- 
mówić z dziewczyną w cztery 
oczy: albo przeszkadzali temu 
ludzie, albo słary, który obser- 
wował ich przez duże okulary 
swemi złemi oczyma i drapm 
się po nosie krzywym palcem, 
jakby chciał pogrozić Paszce: 


— Trzymaj się zdaleka od tej 
dziewczyny, ona nie jest dla 
ciebie, z tego nie nie będzie. 


Pewnego razu Paszce udało 
się jednak pomówić z nią przez 
sekundę. W budzie było mało 
ludzi, stary wybiegł naze- 
wnątrz, aby szpierutą odegnać 
pchające się u wejścia dziecia- 
ki. 

— Moje uszanowanie, 
rzekł Paszka. którego serce bi- 
ło głośno. — Jak się pani na- 
zywa? 


— 


Ludmiła, szepneła 
dziewczyna szybko i gorąco, — 
Znam pana bardzo dobrze, pan 
zostawił tutaj kiedyś swoją fo- 
tografję, ja ja przechowuję. Pe 
prostu się zakochałam w niej. 


(d. c. n.) 


Gele polityczne 


lotu Zeppelina 

Lot Zeppelina przez Gdańsk, 
Prusy Wschodnie, Litwę, Łot- 
wę i Rosję do Tokio, a stamtąd 
dałej dookoła świata oprócz o- 
gólnego zmaczenia natury komu 
nikacyjnej, posiada znaczenie 
propagandy politycznej. 

Prasa berlińska podkreśla, że 
ludność niemiecka witała entu- 
zfastycznie Zeppelin nie tylko 
ze względu na nadzwyczajny 
wynik techniczny, ale jako sym 
bol połączenia z ojczyzną bar- 
dzo ważnego dla ludności tej, 
która rzekomo tyle cierpi pa 
wojnie. (Gdańsk, Prusy Wśch.) 

W locie Zeppelina bierze u- 
dział 8 dziennikarzy, w tem 2 
dzennikarzy niemieckich: ko- 
respondent Ullsteina Kauder È 
korespondent Hugenberga vow 
Lichberg. Depesze demokratycz. 
nega korespondenta UfHlestema: 
w tonie bardzo nacjonałistycz- 
nym. Tak np. podaje „Vosst 
sche Zeitung” następujący ury- 
wek depeszy:  „Najśmieszniej- 
szem wrażeniem dla mas było 
dzisiaj, przy myśli o 100 tys. 
kłm. naszeż dro”i naokoło świą 
ła, myśl o kekimś korytarzu, 
ad którym to kawałkiem polity- 
ki (Stiick Politik) przesunął 
się cień naszego Zeppelina aku- 
rat przez jedną minutę”... 
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ta ogółne żądanie jeszcze 7 dnił 


Tami iucdzień 


Wszystkie miejsca w ogrodzie po 
po 50 gr. i 1 zł. 

Z powodu remontu sala zimowa na 
krótki okres czasu zamknięta. 
Kino tyłko w OGRODZIE, 

2 SEANSE: od godz. 8-ej — 10-ej, 

od godz. 10-ej — 11.50 
W programie wspaniałe 2 szlagiery: 


„Ułubienica Paryża” 


Pikantna pon kre t wy 
łem uroczej Prima aleriny Paryskiej 
DOLLY GREY 


KOBIETA" 


Symfonia nieokiełznanych zmysłów 
w potężnym dramacie erotycznym 


2 GLORIĄ SVANSON. 


Dziś i dni następnych! 
Wznowienie arcydzieła filmo- 
wego „BEAU GESTE“ 


„Braterstwo 
g66 
ma Krwi 
Dramat miłości braterskiej i po- 
święcenia, osnuty na tle od- 
wiecznej tragedji żołnierzy Le- 


gji cudzoziemskiej 
W rołach głównych: 


Ronald Colman Noah Berry 
Alice Joyce Mary Briann 


Owkiestra symfoniczna pod batutą 
ż. BAJGELMANA. 


UWAGA: 
Ceny miejsc na i-sze seanse 
O gr. i 1 zł. 
codz. o godz. 4:30. 
adaa 


Wahb. i miedzi 220, 
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Eliksir nowego życia przebudzonych Chin 
Wywiad z chińskim ministrem spraw zagranicznych dr. Chenting T. Wang'em 


Ghenting T. Wang, oparł Się | wszystko, co im potrzebne od 


wygodnie o poręcz fotelu i 
przez swe okrągłe szkła w rogo 
wej oprawie przyglądał mi się 
bacznie. Dom, w którym miesz- 
ka minister spraw zagranicz- 
nych nowych Chin nie różni 
się niczem od pierwszego lep- 
szego domu, choć znajduje się 
— w Szanghaju. 

— Tak, miss Hay, odezwał 
się dr. Wang, Chiny przejmą 


cywilizacji zachodniej — bez- 
i bezboleśnie. A z te- 
go co weźmiemy, wydestyluje- 
my eliksir nowego życia dla 
siebie. 


zhędne im są wasze wynalazki, 
wasza wiedza, wasze metody 
badawcze, aby rozwinąć i po- 
głębić potrzeby własnego rôz- 
woju. Musimy przejąć waszą 
technikę. Dlatego też ocenia- 


— A z czego Się będzie skla- |my.i witamy pod tym kątem 


dał ten eliksir? — zapytałam. 

— Nauka, mechanika, dusza. 
Budzące się Chiny nie przece- 
niają* bynajmniej  eywilizacji 
zachodniej XX wieku, ale nie- 


widzenia cudzóziemców, przy- 

jeżdżających do Chin. 
Potrąciliśnzy e kwestję 

eksterytorjalności. 


— Eksterytorjalność  cudzo- 


Katastrofa kolejowa pod Wrocławiem 


podczas której został zabity jeden nadkonduktor, a MO osób odniosło ciężkie ramy. 


Martwy sezon w Paryżu 


Gdzie szuka cudów clicśancka pani? 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Płace du Caroussel: Champs 
Elysees wgórę, Tuilerie wdół — 
kasztany mają odcień jesienny, 

użo drzew pozbawionych jest 
liści, sprawiły to upały, które 
panowały w połowie lipca i fa- 
la chłodów, która nadeszła za- 
raz po nich. Suche, brunatne 
liście pokrywają piasek w Tui- 
leriach. 

W cafe Weber na Rue Royal. 


— Słychać tylko język angielski, 


częściej wymowę amerykańską: 
obok mnie siedzi amerykanka 
typowa dla martwego Sezunu 
paryskiego: okulary noszą one 
wszystkie), fantazyjny kapelusz 
z końskiego włosia, ozdobiony 
czarną wstążką, szare palto z 
grubego sukna, czarne pończo- 
chy, bluzka z koronek ecru, na 
niej czarne koronkowe bolero 
Nie można się dziwić, że kel- 
ner nie ma ochoty jej obsługi: 
wać. 

Nie, chodźmy lepiej do Gafe 
de la Paix. Dozorcy w granato- 
wych bluzach z malowniczo za- 
wiązanemi serwetkami pod bro 
dą, stojąc na rogu ulicy, gawo- 
rzą mile, oparci na miotłach: ' je 
den z nich pali papierosa. 

Przed wejściem do tej kawiar 
ni, która za dziesięć minut stå- 
nie się najbardziej ożywioną ka 
wiarnią w Paryżu, stoi prawdzi 
wy chłopski wóz, zaprzężony w 
dwa komie; zaprząg jest stary, 
obity miedzią. Wieśniak w ki- 
Hu i szaliku wnosi spokojnie 
do domu pęk sałaty i kilka 
wianków cebuli. Za wozem z 


wysoko naładowany sianem, 
ciągniony przez cztery silne ko- 
nie. Gdybym teraz  sfotografo- 
wał ten obrazek, ktoby mi uwie 
rzył, że jest to sławny róg Place 
de 1'Opera — Boulevard des Ca- 
pucines, a nie rodzajowy obra- 
zek z Normandji. 

Co się tyczy elegancji, to Pa- 
ryż w czasie obecnym, wypoczy- 
wa z całego serca. Zachowuje 
się, jak zmęczona pani domu, 
po odejściu gości: otoczona ro- 
dziną zdejmuje kolorową suk- 
nię, nakłada miękki stary szlaf- 
rok i wydepłane pantofle. Czy 
widzieliście już gdzieś mniej gu 
stowne tapety, kafle, ornamenty 
i meble hotelowe, niż w tem 
mieście dobrego smaku? Tru- 
dno sobie wyobrazić, co za przed 
mioty służą tu za artystyczne 0- 
zdoby mieszkań mieszczańskich. 
Mój dobry, stary hotel rozbudo- 
wał się i dobudował w górę: 
gdzieindziej taka rozbudowa po- 
łączona jest z doborem nowych, 
jasnych tapet, małych piecyków 
itp.; tutaj nie może się obejść 
bez strasznych tapet w kwiatki 


dja radjo-cyrkowa, z 


wyścigów konnych 


- 


Szampańska, o szalonem, tempie 
za kulis 


i ptaszki, bez kafli w desenie, 
bez ozdób z bronzu itp. upięk- 
szeń, Meble są wprost okropne, 
człowiek się zastanawia skąd je 
wzięto. 

A wielka elegancja? Eleganc- 
kie są sklepy bulwarowe, ele- 
gancka jest Avenue des Shamps 
Elysees, gdzie tryumfy święcą 
wielcy krawcy Rue de la Paix, 
jubilerzy i perfumerje. Wszyscy 
chcą się nawzajem prześcignąć 
w przepychu; najełegantsze są 
dwie ulice witryn w hotelu „Cła 
ridge“: Tutaj widzimy  najpię- 
kniejszą bieliznę, rękawiczki, to 
rebki, towary galanteryjne, pa- 
rasole i koronki, cudowne lam- 
py. wazy bronzy, i najdroższe 
drobnostki damskie, dostępne 
tylko dla królowych i miljarde- 
rek, które jeszcze mimo 
wszystko — istnieją. ( Nie ota- 
cza ich błyszcząca aureola, ko- 
rony schowały do pudełek od 
kapeluszy, — wyglądają, jak 
dystyngowane starsze panie). 
Przeciętne śmiertelniczki mogą 
tylko na te cudy patrzeć. 

Jeanne. 


„DLEWCZYNA 1 CRRV” 


kome- 
wielkiċh 


wkrótce w „CAPITOLU* 


-= 


ziemców w Chinach musi się 
skończyć — rzekł z naciskiem 
dr. Wang. 

— Czy ma to również ozna 
czać, iż państwa obce będą mu 
siały wycofać z portów i rzek 
ehińskich swe okręty wojenne? 
— wtrąciłam pytanie. 

— Rzecz prosta. Miejsce ich 
zajmą okręty straźnicze chiń- 
skie. Chiny wezmą w swoje rę- 
ce obowiązek roztoczenia opie- 
ki nad mieniem i życiem cudzo 
ziemców. 

— (o właściwie było głów- 
ną sprężyną przebudzenia się 
Chin? Czy jest to konieczność 
gospodarcza? Czy były nią pro 
blematy narodowościowe? Czy 
był to nacisk z zewnątrz, czy 
też z wewnątrz? 

— Zagranica, która widzi w 
przebudzenia się Chin groźbę 
żółtego niebezpieczeństwa, mū- 
si sobie sama przypisać powsta 
nie tej obawy, aczkolwiek jest 
ona może nienzasadnionn. Mó- 
wiłem już, iż chętnie przyjnie- 
jemy cudzoziemców, chcących 
nm nas pełnić misję gospoda. 
tza, czy kulturałną. Żaden jed- 
nak naród, a więc i Chiny, N- 
czące zgórą 400 miljonów ludzi, 
nie może pozwolić na to, aby 
obce państwa mieszały się do 
jego spraw politycznych. 

Opisywano mi dr. Wanga, 
jako jednego z „najniebezpiecz- 
niejszych* ludzi w nowych Chi 
nach. Istotnie jest on najwybh 
niejszą i najżywszą indywidnal- 
nością na arenie politycznej 
Chin współczesnych. Cechą je- 
go jest hojowość, wyraźne pree 
eiwstawianie Chin - Wschodn 
Europie - Zachodowi. Nauczył 
się on sporo na Zachodzie i sto 
snje teraz z dobrym skutkiem 
nabytą wiedzę. 

— Jak się pan zapatruje na 


Ligę Narodów? — rzuciłam 
nagłe pytanie. 
Trudno mi narazie odpowie- 


dzieć, ponieważ nie mamy jesz 
cze stałego miejsca w lidze. Nie 
widźę w danej chwili korzyści, 
jakie mogłahy nam dać Liga, a 
gdyby Liga odpowiedziała od- 
mownie na nasre żądanie przy- 
znania Chinom stalego miej 
SCA.., — fu dr. Wang wzruszył 
wymownie ramionami. 

— Jako minister Spraw za- 
granicznych nie mogę dać na 
to żadnej odpowiedzi. 


W toku dalszej rozmowy dr. 
Wang przyznał, iż Chiny moga 
sie stać państwem móilitarnem, 
o ile będzie trwało dalej złe ich 
traktowanie przez mocarstwa 
zachodnie. 

— Chiny będą zmuszone 40 
utrzymania największej na świe 
cie armji. 


— Czy sądzi pan, że Chiny 
będą mogły prześcignąć Japó- 
nję pod względem wyszkolenia 
i wyekwipowania armji i ma 
rynarki? — zapytałem. 

— Tak być musi! — brzmia- 
ła odpowiedź. 

M. RAV 
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Aresztowanie paserów i złodziei 


Schwytanie drugiece sprawcy 
bestjalskiego napadu na posteruntowego Gor- 
czyńskiego 


Policji udało się odnaleźć skradziony towar w firmie Gustaw 


W dniu 11 b. m. nieznani 
sprawcy dokonali śmiałego wła 
mania do składu manufaktury 
firmy Gustaw Molenda i syn w 
Bielsku, mieszczącego się przy 
ulicy Piotrkowskiej 47 na I 
piętrze. 

Złodzieje dostali się do skła- 
du przez mieszczącą się na par- 
terze księgarnię Fiszera, skąd 
po wybiciu filongu w gabinecie 
dyrektora księgarni przedostali 
się do firmy „Molenda į Syn“. 

Złodzieje zrabowali kilkadzie 
siąt sztuk towaru ogólnej dłu- 
gości około 2 tysięcy metrów. 
Wartość skradzionego towaru 
wynosiła przeszło 80 tysięcy zł. 

Kradzież zauważył dozorca 
domu przy ul. Piotrkowskiej 
47, który w godzinach popołu- 
dniowych zastał drzwi księgar- 
ni Fiszera uchylone, skoble i 
zamki zerwane. 

Przeprowadzone dochodze- 
nie policyjne ustalilo, že zło- 


dzieje skradziony towar skła- 
pEr 


Molenda i Syn 


dali w księgarni na dole, 


oczekujących taksówek. 


Energiczne śledztwo i poszu| W związku z tą sprawą aresz 
kiwania, prowadzone przez po- |towano kilku paserów i kilku 
licję łódzką, uwieńczone zosta- | złodziei, 


ły wczoraj 
kiem. 


po-| W jednem z mieszkań na Ra 
czem wynieśli go przez bramę, | dogoszczn policja odkryła cały 
prowadzącą na ul, Zieloną, do | skradziony towar, 


wiezione do Łodzi. 


włamaniu. 


WRYRTR PYT RZW TEKI KBIEI 


który prze- 


którzy, jak ustalono, 
pomyślnym  skut- | brali udział w tem zuchwałem 


W dniu wczorajszym  donosiliś- 
my o bestjalsktm napadzie na poll 
cjanta przy ul. Borysza, Jeden z 
napastników Stanisław Markie- 
wicz, zamieszkały przy ul. Mickie- 
wicza 12 został, jak wiadomo ra- 
niony kulami, ciężko rannego po- 
steruńkowego Gorczyńskiego. Po- 
zostali dwaj napastnicy zbiegli, 


Policja drogą poufnych wywia- 


= 79% 74 - nad że 


Wczoraj w godzinach przed- 
południowych gromadka dzieci 
w liezbie 9 udała się pod prze- 
wodnietwem najstarszego chłop 
czyka, 10-letniego, na polankę 
położoną za ulicą Głuchą na 
Bałutach. 

Po kilkugodzinnej zabawie 
jedno z dzieci zwróciło uwagę 
na dziwną roślinę, dość duży 
krzew, na którym rosły kulecz- 


Wyścigi konne”! 


rozpoczną się w przysz 
niałej komedji radjo-cyrkowej p. t. 


„Dziewczyna z cyrku 


"kre tygodniu we wspa- 


(7 


w kinie „CAPITOL“ 


Obława policyjna 


w poszukiwaniu fałszywych weksli 


Wczoraj w godzinach pópo- 
łudniowych na ulicy Piotrkow- 
skiej, na odcinku między Naru 
towicza a Południową, . odbyła 
się obława na pokątnych dy- 
skomierów. Szukano przy nich 
akceptów z żyrem Widzewskiej 
Manufaktury, a to w związku z 


kradzieżą weksli, popełnioną w 
tej firmie. 

Wyniki obławy trzymane są 
w tajemnicy i dopiero najbliż- 
sze dni mogą przynieść jakiś 
materjał w tej sensacyjne spra 
wie. (p) 


Jak to było w cyrku? 


Wyniki wczorajszych spotkań w turnieju 
zapaśniczym 


Wczoraj w oyrku sytuacja wy- 
geśniła się ostatecznie! również 
dla całej publiczności. 

W pierwszej parze Pooshoff po- 
łożył Mrnę (ex<Cz Maska) w 24 mi 


Dziś i dni następnych i 
Arcydzieło Filmowe z Grupy „Wielkich 
Gwia-* Ekranu* amerykańskiej wy* 
wó ni „UNITED ARTISTS" 
Znakumita para artystów 
Alice Terry i Iwan Petrowicz 
w erotycznym dramacie na tle współ 
czesnego rozwięzłego życia nowobo- 
gackich p. t. 


cam [rzy sami 
namiętności 


Mistrzowskiej reżyserji Rexalngrama 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnawskiegó 
Początek przedst o gódz. 4-ej popol., 
w sob. o godz. 2-ej, w niedz. o godz. 
12 w poh, ostatniego o g. 10-ej w 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob, od 2-ej do 4-ej, w niedzielę 
od 12-ej do Sej po poł. wszystkie 
miejsca vo 50 gr. i 1.— 


nucie paradą z tylnego pasa przed 
biegiem. Porażkę zdemaskowane- 
go mistrza poprzedziła serja maka- 
ronów wśród których nie brakło 


również _ sziurchańców  wzaje- 
mnych i płaskich uderzeń w szczę- 
kę. 


Następnie Sztekker zmierzył się 
z Pineckim. „Król podwójnych nel 
sonów*, nie posiadający zupełnie 
techniki, był zabawką w rękach 
wego przeciwnika. Stawanie i 
chodzenie na czworakach nie wie 
le mu pomogło. W 26 minucie u- 
legł „paradzie z rozkraczonej kro- 
Wy” 

Wilting nie wesoło postawi 
kropkę nad „i“, ulegając, po ko- 
micznych perypetjach, Stiborowi 
w 27 mim. przerzutem przez głowę 
w parterze. 

Dzisiaj odbędzie się likwidacja 
turnieju. Walczy Sztekkr z Po- 
oshoffem i Myrna z Pineckim: Po- 
oshoff jest silny, ale nie ma dość 
siły na Sztekkera w tym turnie- 
ju. Pinecki, który już ma II nagro 
dę, prawdopodobnie pokona Myr- 
nę. 

Calemu turniejowi poświęcimy 
jeszcze w jednym z najbliższzych 
numerów garść rozważań, 


Masowe zatrucie dzieci pindrydą 
Straszny wypadek przy ul. Głuchej na Bałutach 


podołme do niedojrzałych |lek Traczyk (4 lata), 
czereśni. Dzieci nazrywały moc | Baranowska (5 lat), 


ki 


tych jagód i rozpoczęły ucztę. 
Po upływie pewnego czasu 


Natalja 
Słanisław 
Barań)jski (8 lat), Anna Barań- 
ska (7 lat), Genowefa Zatorska 


wszystkie poczuły szalone bóle (8 lata), Weronika Popiela (6 
i stopniówo ©panowujący ich | lat), Ryszard Wajrauch (10 lat), 


bezwład. 
Najstarsze z dzieci, 
ehłopezyk, 


zamieszkałe wszystkie przy ul. 


10-letni | Gtuchej 1, zostały po zastoso- 


przyczołgał się do) wainu odtrutek pozostawione |od 1-ej do 2,30 pp. od 6 do 8,30 wiecz 
[w niedziele i święta od 10 do 1-ej 


mu i zawiadomił o tem domo-| pod opieką rodziców. 


wników. Zaalarmowano pogo- 
towie ratunkowe, Które nic- 


zwłoeznie przybyło na miejsce. 
Okazalo się, iż dzieci w nic- 
świadomości swej najadły się 
owoców rośliny, zwaną pin- 
dryda, które w stanie surowym 
są dość silna trueizną, w sta- 
nie zaś ugotówanym 
najsilniejszych. 


„Dziec, których nazwiska 


zencwajgów, 
|ul, Zgierskiej 10; 


SYTYYRHCPAA TERE AER ARAE 
————2>-2,-——— 


| 
| 
| 


dów ustaliła, że napastnikami był 
18-letni Juljusz Fajst i 26-letm 
brat jego Rajnhold. Zarządzona o- 
bława uwieńczona została pomyśl- 
riym skutkiem, bowiem w 2 godzi- 
ny po napadzie schwytano Julju- 
sza Fajsta, w chwili kiedy wycho- 
dził z kina „Syrena“, 

Za pozostałym napastnikiem po- 
ścię trwa, 


Jak się dowiadujemy stan ran- 
nego posterunkowego jest zadawał 


niający, Markiewicz zaś znajduje 


się w agonii. (p) 
© © --922* 
Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70 
(róg Traugutta), 
Tel. 81-83. 
Przyjmuje od 8.30 do 10,350 rano 


Zatrute mieso w Łodzi 


Całej rodzinie udzieliło pomocy pogotowie 
| ratunkowe 


W dniu wczorajszym już dru| 
miał! truciu bawiąca w gościnie 20- 


w tym tygodniu 
wypadek masowego 


gi raz 
miejsce 


jedna z|zatrucia mięsem. 


Tym razem padła rodzina Ro 
zamieszkała przy 
a złożona z 


brzmią: Edmund Łuczak (8 lat). | 37-Jetniego Szai, 36-letniej Jen- 


Tadcusz Wajrauch (5 lat), 


Lo, 


ty, l4-letniej Andzi, 8-letniej 


BSYPOROZĘCGYYORG Loli, 6-letniego Srula i 4-letnie 


„KAobieńa w 2000 rolcu" 


Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło, które potęgą na- 
pięcia dramatycznego oszałamia 
iwprowadza w zachwyt każdego widza 


neona mastr" 


rolach głównych: 


Agnes Esterhazy, 
Jean Murai 
Paweł Heideman i in. 


Wybitnie sensacyjne podłoże...| Sceny 
o kolosalnem napięciu! Różnolitość 
tła! Efektowne pomysły! Gehenna 
skazańców żywcem zamurowanych! 
UWAGA: Pomimo niesprzyjających 
pogód dla kin, dyrekcja Grand-Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję, że 
Szan. Publiczność potrafi ocenic tak 
duży wysiłek. 
Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
i niedz. od 12-€j pp. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA* 


Mocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: G. Antoniewicza (Pabja.- 
nicka 50); K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164); W. Sooklewi- 
cza (Przejazd 19); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); J. Zundele- 
wieza (Piotrkowska 25); Kasper- 
kiewicza (Zgierska 54); S. Traw- 
kowskiej (Brzezińska 56). 


OOCOOODODODODOGODODOOCOOĆ 
Zapisuicie się na 
ezłonków b. i. P. P 


W dniu wczorajszym w ogródku 
przy ul. Cegielnianej (dawniej 
„Gong*) teatr letni „Hollywood“ 
wystąpił z premjera p. t. „Kobieta 
w 2000 roku“. Udział brały najle- 
psze siły teatru rewji warszaw- 
tskiej oraz chór cygański, składa- 
jący się z 18 osób. Teatr zapełnił 
się doborową publicznością, która 
żywo oklaskiwała wszystkie nume 


go Szmula. Pozatem uległa ża- 


letnia Helą Pesarek. 

Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy 
pozostawiło wszystkich ra 
miejsen.  Pelieja prowadzi do- 
chodzenie, celem ustalenia, z 
jakiego sklepu pochodziło mi 
so. (p) 


ry progradu. 

Szczególnie podobała się pp 
Stanisława Rybaczewską i Ry- 
szard Msiewicz doskonałych 
przebojach teatrów warszawskich. 

Program uzupełniła  błyskająca 
szampańskim humorem  komedja 
Szkolą flirtu“, wyświetlana na e- 
kranie przy ustawicznych wybu- 
chach śmiechu 


w 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m. 

11,56—12,05 Sygnał czasu. 

12,05—12,50 Koncert z płyt gra 
moionawych. 

12,50—13,00 Wiadomości 
W.K. 

16,15 Przegląd komunikacyjny. 

16,30 „Kącik artystyczny L. B. 
G.*. Występ p. Zofji Ustarbow- 
skiej art. teatru „Gong“. 

16,40—17.15 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

18,00 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry mandolini- 
stów pod dzr. A. Szczegłowa. 

19.00 Rozmaitości, 

19.25 Komunikat rolniczy i me- 
teorologiczny. 

19,56—20,05 Sygnał czasu. 

20,05 Lekoja języka francuskie- 
go. Lektor Lucien Roquigny. 

20,380 Koncert międzynarodowy. 
Transmisja z Berlina do Warsza- 
wy. Pragi, Wiednia i Zagrzebia. 

22,00 Komunikaty. 

Monachjum (533) 

21,35 Recital fortepianowy Teofi 


z P. 


la Demetriescu (Bach, Scarlatti, | 
+ Rameau, Szubert, Szopen i Weber. 


Medjolan (501) 
20,30 Operetka Costy „Scugnir: 


s4 
. 


za 


KING 


ka 


PRES 


PIOTRKOWSKA 198. 
Dziś po raz ostatni! 


Wspaniałe 2 szlagiery w jednym 
programie! 


„Ulubienica Paryia 


Pikantna eskapada miłosna z udzia 
łem Primabaleriny Paryskiej 


DOLLY GREY 
— (l > 


KOBIETA 


Symfonja nieokiełznanych zmysłów w 
potężnym dramacie erotycznym 
z GLORIĄ SVANSON. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.30 do 6 pp, w Soboty i nie- 
dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
bo 50 gr. i 1 zł 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
19sierpnia 1923 roku 


SPOR 


„GŁOS PORANNY” 


ÓóDŹ 
19 sierpnia 19% roku 


Wisła -- Turyści 3:0 (1:0) 


$kandaliczna gra napadu i bramkarza fioletowych 


Wczorajsze zawody z Wisłą, mi-] gra bradkarza Michalskiego była 
mo wiszącej burzy w powietrzu | jednym wielkim skandalem. Jego 


zgromadziły około 


1500 widzów. | niepewny chwyt piłki, nieobliczal- 


Niestety rozczarowała się ona wi- | ne wybiegi, zdradzają kompletny 


dząc nienotowaną jeszcze skanda- 
liczną grę ataku Turystów, szcze- 
gólnie lewej strony, oraz ich brara 
karza Michalskiego, 

W ataku nie się nie kleiło. Fran 
kus ze swem ciągłem  wstrzymy- 
waniem akcji i systemem centro- 
wania z prawej nogi wyprowadzał 
niecierpliwych z równowagi, Her- 
mans zawiódł na całej linji, nie 
wykazując ani odrobiny techniki, 
a nawet największy jego plus ja- 
kim jest silny i celny strzał nie e- 
gzystował wogóle, natomiast o ce- 
lowej współpracy i zrozumieniu 
gry oraz nieruchliwości, lepiej już 
nie wspominać. Kulawiak miał 
chwilami bajeczne wprost momen 
ty, chwilami natomiast był tak 
słaby, iż nie sposób bylo rozpoz- 
nać w nim tego samego gracza. 
Szulc Ii jest zbyt mało jeszcze ru 
tynowanym graczem ażeby mógł 
walczyć skutecznie z tak renomo 
wanym zespołem jak Wisła, choć 
gra łego naogół była jeszcze mo- 
źliwa. Najcenniejszą jednostką w 
ataku jest Michalski TI, z którego 
dośrodkowań winny paść dwa go- 
ale — rozumie się przy innych 
łącznikach. 

W pomocy dominował niezrów- 
nany Wieliszek, który z pojedyn- 
ków wychodził zwycięsko į ciągłe 
pchał swój bezradny atak do ak- 
cji. Nadzwyczajną wprost niespo- 
dziankę sprawił grą swą rezerwo- 
wy pomocnik Trajdos, Należy 
wziąć pod uwagę, iż gracz ten w 
godzinach popołudniowych grał 
mecz o mistrzostwo klasy A z So- 
kołem w 40-stopniowym upale. Mi 
mo to iż grał on drug! mecz i mi- 
mo to, że za przeciwnika  mdał 
groźnego i szybkiego Bałcera, za- 
stąpił Kahana znakomicie. Kahan 
w ostatniej chwili urządził jeden 
ze swoich „kawałów“ i na mecz 
nie przybył czego główną przyczy 
ną byta zdaje sie obawa nrzed Bal) 
cerem. Hine słaby taktycznie 1 
bez biegu ciągie puszczał prawa 
skrzydłowego gości. 

Obrońcy bez zarzutu, natomiast 


EE A" 


Na boiskach łódzkich 


S. S. K. M. — Kadimah 2:1 
(0:0). Mistrzostwo klasy B, Gra 
nudna Po przerwie przewagi 
S.$.K. M. Dla 5.8. K: M. 
bramki zdobyl: Nonas i Gaj 
Dla Kadimahu Rubinszten z 
wolnego. Sędziował p. Rakow- 
ski. 

Ł. T. S, GU r.K.S.H 
2:1 (2:0). Zasłażone zwycięstwo 
rezerwy Ł. T. S. G. w mistrzo- 
stwie rezerw. 

Kadimsh HI — S. S. K. M.II 
6:2 (3:2). Przedmecz rezerw o 
mistrzostwo. Piękny sukces dru 


żyny MNadimahu. Sędziował p. 
Joński. g 
Hakoah II — Turyści M 


2:1. Mistrzostwo klasy C. Prze- 
waga Hakoahu. 

Słowacki — Gent!terman 3:1. 
Mistrzostwo klasy C. Jeszcze je 
den sukces leadera najniższej 
klasy. Sędziował p. Busiakie- 
wiez. 

Kraft — Poznański 3:3. Mi- 
strzostwo klasy ©. Gru równo 
rzędna. 


brak treningu. Niemal wszystkie 
bramki ma on na sumieniu. 

W Wiśle, która wystąpiła w 
składzie: 


Skrynkowicz — Bajorek, Kotlar- 
czyk I, Makowski — Stefaniak, 
Ketz, Koflarezyk II, Cznlak, Bal- 
cer, specjalnie wyróżnił się dosko 
nały technik Ketz grą swą przypo 
minającą mocno Kozoka II. Pomoc 
niezowadna choć Bajorek miał sła 


Kiliński — Pychowski, ! ke momenty. Obrońcy pewni, bram 


karz zaś, choć rezerwa, to wyso- 
ka klasa, 

Wisła wybiera stronę z wiatrem 
Po kilku zmiennych atakach uzy- 
skuje przewagę w polu zmuszając 
obrońców gospodarzy do interwen 
cji W 18 min. Ketz przyziemnym 
strzałem zdobywa prowadzenie, 


Na ironcie mistrzostw A-klasowych 


Turyści Ih, — Sokół 
(Zgierz) 8:4 (4:1) 


Przebieg meczu tego był zgołaj 
sęnsacyjny. Już w pierwszej minu- 
cie Bałezewski nie wykorzystuje 
pewnej pozycji. Był on  najsłab- 
szym graczem drużyny i nie tylko 
że nie pracował, lecz wręcz mar- 
nował wysiłek innych, W niedłu- 
gim czasie Sokół po ładnej akcji 
strzela goala. Tempo gry mimo sza 
lonego upału nuardzo żywe. Tury- 
ic atakują, prowadzi ładnie St, 
Kubik, który ślicznym długim 
strzałem zdobywa wspaniałego go 
ula wyrównującego. W niedługim 
czasie Niewiadomski rzut wolny 
zamienia na drugą bramkę, wresz- 
cie do przerwy wynik ustala Traj- 
dos, celnym przyziemnym —_strza- 


łem. 


Sokół walezy b. ambitnie nie 
zraża się niepowodzeniem chwilo- 
wem i przeprowadza  błyskawicz- 
ne ataki. Rezultat ten iż stosunko- 
wo w niedługim czasie napastnicy 
czerwonych tak skutecznie potrafi 
li wykorzystać błędy tria obronne- 
go Turystów, że zamienili wynik 


4:3 na wą korzyść. Stan tan utrzy 


muje się do 10 minut przed koń- 
cem. Sokół jest niemal pewn. wy- 
granej. Nagle staje się coś niezwy 
kłego. Mimo szalonej gorączki Tu 
ryści zrywając się do ataku dyktu 
ją szalone tempo. Rezultat ten, 
iż świetnie strzałowo usposobiona 
linja ataku w odstępach dwuminu 
towych zdobywa wyrównanie, póź- 
niej zaś pada 5, za nią 6, 7 wresz- 
cie i 8 bramka. Zdobywcami ich 
okazali się Stolarski i Bałczewski 
po 2i St. Kubik — 1. Wspaniały 
finisz ten w tak niesprzyjających 
warunkach zasługuje na specjalna 
uwagę. 

Po za Bałczewskim słabo wy- 
padia gra Zielińskiego w pomocy. 
Najlepszymi na boisku byli: Świę- 
tosławski Stolarski, St. Kubik i 
Trajdos, 


Sędziował p. Szer. 


lnion—Drkan 0:0 

Union wystąpił w osłabionym 
składzie (bez Durki i Brauera) po- 
trafił godnie jednak  przeciwsta- 
wić czoło Orkanowi, który zdaje 
się dzięki sławnym awanturom na 
meczu z ŁTSG. ostatni raz w tym 
sezonie wystąpił w komplecie, Na 


ogół lekka przewaga Orkanu, choć 
zieloni często grożnie atakowali. 
Sędziował p. Richter . 


h. T. 8. G.—h. K.S. Ib, 
5:1 (1:1) 


Zawody o mistrzostwo klasy A. 
W drugie połowie znaczna pruze- 
waga ŁTSG. dla którego bramki 
zdobyli: Królik 2, Francman II - 2 
i Francman I — jedną. Sędziował 
p. Rettig. 


Widzew — P, T. C. 4:1 


LJ 
Zawody o mistrzostwo Kl. A, 


Po zmianie stron znaczna przewa- 
ga drużyny robotniczej. PTO. jest 
kandydatem do klasy B. 


Tabela mistrzostw 


klasy A 
LE TSG;  82V1I9:u8Z2E 
2. Orkan 27- 19 46:27 
3. Widzew 24 17 47:29 
4 Ł. K. S. 23 717 "3649 
5W, R. 8. 16 17 40:36 
6. Union 14 17 45:50 
7. Turyści 13 15 39:54 
8. Burza 12 19 38:47 
9. Sokół 12 19 85:71 
10. Hakoah 10 16 22:43 
IEPER G 9 16 27:51 


Stefański zwycigsca biegu dookoła Polski 


Łodzianin Kołodziejczyk zajął trzecie miejsce w ogólnej klasyfikacji 


Wczoraj zakończony został 
dwutygodniowy bieg. kolarski 
dookoła Polski, rozegrany w 12 
etapach. 

Ostatni etap prowadzi! z Bia- 
łegostoku do Warszawy. Trasa 
tego etapu wynosiła 190 kilo- 
metrów. | 

Pod Wyszkowem prowadził 
Stefański, przed Korsak-Zalew- 
skim i Więckiem, a pod Gro- 
chowem na czele jechali Wie- 
cek, Olecki, Korsak - Zalewski, 
Krotkowski i Stefański. 


Najlepsi strzelcy Europy 


dookoła Polski 


Ostateczne wyniki tego eła- | 
pu są następujące: Do Warsza- 
wy pierwszy przybył  Olecki, 
w czasie 8 godz. 13 m. 27 sek, 


50 min. 38,2 sek. 
II Michalak w czasie 84 g. 
31 min. 23,4 sek., 


II Kołodziejczyk w czasie 


2) Więcek — 8 godz. 13 min. 31|84 godz. 55 min. 51,5 sek., 


sek., 3) Stefański — 8 godz. 14 


"un. 29 sek., 4) Kłosowicz, 5) 15 


Cieślak, 6) Korsaąk-Zalewski, 7) 
Krotowski, 8)  Konopczyński, 
9) Kołodziejczyk, 10) Michalak. 

W ogólnej klasyfikacji pierw 
sze miejsce osiągnął Stefański, 
przebywając całą trasę biegu 
w czasie 83 g. 


którzy odnieśli zwycięstwo na 
strzeleckieh 
w strzelaniu z fuzji i szwajcar 


łów zdobył 549 pkt. ustanawia ' jące 


międzynarodowych zawodach 


w Sztokholmie. | (U góry dr. Sack, mistrz świata 


Zulauf, który na 60 wystrza- 
nowy 


IV Więcek w czasie 85 godz. 
m. 17,4 sek., 

V Korsak - Zaleski, 

VI Konopczyński, 

VII Olecki, 

VIII Tropczyński, 

IX Kłosowicz 


Sensacyjna porażka 
KRAKÓW. 


dzięki robinzonującemu Michajskie 
mu, który przepuszcza piłkę pod 
brzuchem. , 

Turyści rozpoczynają szereg ata 
ków, lecz brak im zwykle wykoń- 
czenia, W pewnym momencie Ka- 
ralak wysuwa się, piłkę podaje 
Wieliszkowi, ten zaś Kulawiako- 
wi, który po minięciu obrońcy sl- 
nie strzela, bramkarz jednak jw 
ostatniej chwili wyrzuca na kor- 
ner. W niedługim czasie nasuwa 
się wymarzona okazja do wyrów- 
nania, Wspaniała centra Michal- 
skiego, której bramkarz nie może 
sięgnąć, spada pod nogi Hermansa 
który miast z piłką wjechać do 
siatki, z 4 metrów siłąc się na e- 
fektowny  półvoley, strzela nad 
poprzeczką. 


Po zmianie stron atakują czę- 
ściej Turyści, mają oni więcej z 
gry, lecz skandaliczne  potciągnię- 
cia lewej strony ataku niwecza 
wszystko. Kilka momentów zdaje 
się nieuchronnych przynosi Tury- 
stom szereg rzutów róznych o bi- 
ciu których lepiej nie wspominać. 
Natomiast Wisła gra skuteczniej: 
w 22 min. następuje przebój K3- 
tlarczyka Ji, Michalski wybiega z 
bramki i w pół drogi staje bezyad- 
ny. Wynik 2:0, 

Wreszcie trzeci goal to zastuga 
Wieliszka, który tak nieforiuunie 
wysunął piłkę iż trafił w Balzers, 
bramkarz Turystów puszcza i tea 
słaby strzał, Wśród zapadałących 
ciemności, doskonały sędzia ». Fa 
ran odgwizduje zawody. 


Tabela sier ligowych 


1. Wisła 24 15 44:50 
2. Warta 3% 150 3% 20 
3. Cracovia 177 tA- 9351€ 
4. uarbarn'a 15 14 37:31 
BWER S 170115 255300 
6. Czarni 16 15 45:25 
7. Legja 15 14 25:21 
8. Turyści 12 t5 21:39 
9. Polonia 11 14 25:26 
10. Ruch 11-13 „20:27 
11. Warszawian. 10 14 21:54 
1278 E- G, 10 15 17:20 
13. Pogoń 9 13 26:29 


290904 


awiedzaicie 


Mecze ligowe w kraju 


£. K. S: w Krakowie 


bratki zdobyli Nastuła į 5aw- 


CRACOVIA — Ł.K SS. 8:9 (3:u) | ka- Po zmianie pól Czarni opa- 


dają na siłach i Legja bezustan 


Drużyna łódzka odniosła sen- |nie przebywa na polu karnem 


sacyjną porażkę 


głównie » wi: ||wowian. 


Bramki dla drużyny 


ny hramkarza Mili i Hrynkiewi | wojskowej zdobyli: Przeździec- 
cza, którzy wspójnie zawinili ki, Rajdek, Szaller i Wypijew- 
conajmniej pięć bramek. Nao- |ski. Warto zaznaczyć, że Legja 
gót Ł. K. S. grał znacznie go- |nie wykorzystała 3 karnych. a 


rzej, aniżeli przeciwko Wiśle. | Czarni jednego. 


Sędziował? m. 


Cracovia we wspaniałej formie. | Arczyński z Krakowa. 


Bramki dla Cracovii zdobyli: 
Rusinek 8, Małczyk 3, Kozok i 


POZNAŃ. 


jedna samobójcza. Sędziował p. | VARTA — POGOŃ 3:2 (2:0). 


Słomczyński z Sosnowca. 


WARSZAWA. 
LEGJA — CZARNI 4:2 (0:2). 


Do pauzy znaczna przewaga | Szerfk; 
rekord światowy). | Czarnych, dla których dwie Mauae. 


Gra równorzędna. Po przer- 
wie ma nawet Pogoń widoczną 
przewagę. Bramki dla zwycięz- 
cy zdobyli: Knioła, Przybysz i 
dla Pogoni Baez i 


Łódź_Brno Morawskie 6:10 


Czescy bokserzy pierwszorzednie reprezentowali sie w Łodz 


Onegdajsze rawody bokserskie |szkołę „Tomia. W ostatnom staz|jnica dwu wag. w dodatku Skrzy: 


sadowołnić były w stanie najwy- 
bredniejszych znawców pugilator- 
stwa. To co pokazali nam Czesi te- 
zo nie zaprodukował nam jeszcze 
rikt w Łodzi. Doskonała technika 
siia i celność ciosu, celowe rózło- 
żenie sił, przeprowadzanie obmy- 
ślanych akoji, a nadewszystko po 
łączenie obrony z błyskawicznym 
atakiem, tak obce naszym zawodni 
kom, mile zdumiewała nadspodzie 
wanie licznie zgromadzoną widow- 
nią. 


ciu Cyran ma okazję do nokoutu, 
lecz chwila nieuwagi powoduje 
zaprzepaszczenie dogodnego mö- 
mentu, 


Klimczak (S) —- Bakonyi, 

Waga piórkowa. Tu już tempo 
słabsze. Dwie pierwsze rundy nie 
przynoszą przewagi, dopiero IHN de 
Cyduje o znacznem zwycięstwie 
Klimczaka na punkty, Wynik me- 
cza 4:4. 


Seweryniak (Sj — Stecki (Cz). 

W wadze lekkiej Seweryniak 
miał ciężką przeprawę bowiem 
przeciwnik to mistrz  Czechosło- 
wacji. Techniką czech stanowczo 
przeważa, ujemną stronę tę ratuje 
Seweryniak siłą fizyczną. Po rów- 
norzędnej walce sędziowie ogłosili 


remis. 
Wieczorek (BKS) — Lindner (Cz) 


Zawody odbyły się w Heleno- 
wie na specjalnie ustawionym rin- 
gu, nałeżycie oświetłonym, udeko- 
rowanem flagami państwowemi 
Polski i Czechsłowacji. W pierw- 
szej parze w wadze muszej walezy 
i: 


Małoszczyk (Sokół) — Hromada 
(Czechost.) 
Błykawiezne tempo, nwydatnia 
cię dobra praca nóg ozecha. W II 
rundzie celowość pracy Hromady 
uwydatnia się juź wyraźniej, ude- 
rzenia dobrze rozliczone. Ostatnie 
starcie  Małoszzyk rozpoczyna 
wściekłym atakiem, który / czech 
paruje i całą rundę góruje beza- 
pelacyjnie wygrywając na punkty. 
Brno prowadzi 2:0. 
Trzonek (S) — Skrzywanek (Cz) 
Waga półśrednia. Ostre tempa 
jw I rundzie, przy równej walce, W 
TI rundzie natomiast czech zbiera 
punkty momentalnie przechodząc 
z obrony do ataku. Kilka błyska- 
wicznych i celnych prostych, o- 
braz walki nie ulega zmienie i w 
UI rundzie. Wygrana na, punkty. 
Brno prowadzi 4:0. 


Cyran (Z}) — Melsik (Cz.) 

W wadze koguciej pełnowarto- 
Ściowe zwycięstwo wysoko na pun 
kty zdobywa Oyran, które wyka 
zało niezwykły spokój i przyto- 
mność łodzianina, Znać w nim 


Maks Stolarow 


mistrzem Zakopanego 

W dniu wczorajszym  odby- 
wały się w Zakopamem finało- 
'we spotkania tennisowe. Pierw- 
sze miejsce zajął M. Stolarow, 
bijąc Horeina 3:6, 2:6, 6:0, 6:4, 
6:4. W grze pojedyńczej pań 
pierwsze miejsce zajęła Jędrze- 
jewska, bijąc Pochowską 6:1, 
6:2. 


startował zamiast Seidla. Poziom 
potkania wysoki, bowiem 
górm owi nie brak techniki. 
Pierwsza runda równorzędna, a w 
drugiej Wieczorek  foułuje otrzy- 
mując punkty karne, czego już nie 
może odrobić w II rundzie. Kiika 


Skrzywanek (Cz.) 
Klodas wagi półeiężkiej, Skrzy 
wamek — półśredniej, a 


BYDGOSZCZ, 17. 8. (Tel. wł.) 
W dniu dzisiejszym odbyły się 


dów wioślarskich o. mistrzostwo 
Europy w Brdyujściu. 

Przedbiegi rozpoczęły się o go- 
dzinie 4 po poł, startem czwórek 
ze sternikiem, W pierwszym przed 
biegu kolejna miejsoe zajęły Wło- 
chy, Szwajcarja, Francja i Czecho 
słowacja, wobec czego do finału 
weszły tylko obsady włoska i 
szwajcarska, 

W drugim biegu zwyciężyła Da- 
nja przed Belgją ò Polską. Pierw- 
sze dwie weszły do finału. 

Następnie odbyły się przedbie- 
gi ósemek, W pierwszym przedbie 


Lot Z eppelina dookoła świata 


1. Ernst Furehthar, 16-letni 
pomocnik stewarda, jest naj- 


bia Zeppelin*. Biała linja wska 
zuje najkrótszą drogę między 
punńtami lądowania. Poszeze- 
gólne odiegłości wynoszą: Frie- 
drichshafen — Tokio 9.600 ki- 


młodszym wśród załogi „Hra- 


ego Zeppelina“, 
, Marszruta sterowca „Hra- 


kad, 


W wadze średniej Wieczorek |: 


wanek walczy po raz wtóry. Siłą 

dominuje Kłodas, jego ude 

taia młockę cepem, a ce- 
lowości. poczynań trudno się doszu, 


Ciosy Kłodasa wobec doskona- 
łej taktyki Skrzywanka trafiały w. 
rękawice, a z potężnym rozma- 
chem zadaw. sierpowe rozpruwa 
ły powietrze. Uniki ezecha godne 
były podziwu. I runda równa, 
H Skrzywanek ma inicjatywę, wy- 
starczyło ma sił nawet i na HG, 
w której sprawił tak niemiłosierne 
„łanie*  Kłodasow, © tylko 
dźwięk gongu uratował go od no- 
kautu. Ze swe brawurowe 2 star- 
ty Skrzywamek zbierał rzęsiste ©- 
kłaski widzów. Brno prowadzi 9:5. 


Stibbe (Union) — Amroz (Cz.) 


ły celu. Czech w zw. i przetrzymy- 


Polska wyeliminowana 


z zawodów wioślarskich o mistrzostwo Europy 


Danję. W drugim przedbiegu ob- 
sada włoska przybyła przed Pol- 
ską. Międzybiegi ełeminacyjne od- 
były się również w dniu dzistoj. 
szym 6 godzinie 7 wieczorem. 

W biegach czwórek ze sterni- 
kiem pierwsze miejsce zajęła obsa- 
da francuska w ozasie 6 minut 
13,6 sek. 

Drugie Czechosłowacja w czasie 
6 minut 15,8 sek. i trzecie Polska 
poznańskiego t-wa „Tryton“ w oza 
sie 6 minut 16,5 sek. Polska obsa- 


W międzybiegach ósemek zwy- 
ciężyła Jugosławja (czas 5 min. 
37,2 sek.) Czechy (czas 5 min. 45,8 
sak.) wyprzedzając je o.3 długoś- 


ósemek zwyciężyły Węgry ci łodzi. 


lometrów, Tokio — Los Ange- 


los 8.500 kim., Los Angelos — | dolarowy, który wraea na „Zep 
Nowy |pelinie* do Europy i zamierza 
Jork — Friedrichshafen 6.850 | finansować stałą komunikację 


Nowy Jork 4.250 kim. 


kim. Ogółem 28.700 kim, - 


Trójmecz pływacki: 
Polska — Jugosławi 
aA aa w 


ar= 


W złej i po ef odbywał 
issie w pap ea trójmecz pły- 
zaznaczyć jónak musi-| wacki, w którym I miejsce zaję 

my, iż skład jej był o wiele słab. | ła s eTA » — 281 i pół 
szy niż przeciwko. Łodri. H — Fugosławja — 202.11 


å "a pkt, III — Polska — 135 pkt. 
Pozna tł sobie Ą 
ralig.. Legia-Philins 31 


WARSZAWA, 17 sierpnia. — 
W Poznaniu mozegrano mecz 


(Tel. wł.) — Dziś na boisku D. 
bokserski Poznań — Brno, z wy-|O. K. I został rozegrany mecz 
nikiem 10:4 na korzyść miejsoo- | Piłki nożnej między drażynami 
wych, których reprezentację sta- W. K. S. Legja i mistrzem Ho- 

M w landji „Philipsem*, 
w SE arnyn kozi y- W. bar- Mecz zakończył się zwycię- 
b jo drużyny a" balo U- | stwem W. K. S. Legii w stosun: 
dzłał dwuch mistrzów Czechosło- | ką 3:1, do przerwy 2:1. 
waoji: Hromada i Stecki. Oto wy- 
niki spotkań: Hromada (B) — Ko 


Wioślarskie mistrzo- 
kociński (P) na remis (w. mnsza), stwa Europy 
w. kogucia: Forlański (P) bije Men 


sika (C), w. piórkowa: Stępniak w Bydgoszczy 

(P) bije Bakony'ogo (B), w. lekka:| W sobotę i niedzielę odby- 
Steoki (0) bije Stoińskiego (P). w.| wały się w Bydgoszczy mistrzo- 
półśrednia: Arski (P) bije przez|Stwa wioślarskie Europy z u- 
k-o Vancka (B), w. średnia: Majch 
rzycki (P) bije Krzywanka (B), w. 
półciężka: Wiśniewski (P) — Len 
dner (B) na remis. Sędziował w 
ringu p. Kolasiński, 


działem kilkunastu państw. Naj 
lepiej popisały się osady wio- 
'|Ślarskie Włoch i Holandji. Pol- 
scy wioślarze zajęli naogół ma- 
ło zasczzytne miejsca niemal 
we wszystkich konkurencjach. 
OT ZPYTZ ARR I EDA ZD POZ A TEE > 


Humor zaśraniczny 


— Czy narzędzia również zapakować? 
— QOczywiścię! Musze prze-cież móc otworzyć kufer, gdzie 
zgubię kłuczyki. (Judge). 
e 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHI 


Specjalista chorób oczu 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 


Polonia kije Lechię 3:0 


W okręgu lwowskim Polonia 
przemyska pobiła Lechję 3:0, 
wobec czego 0 tytuł mistrza o, 
bedzie się trzeci mecz. 


Dziś po raz ostatni! 


W EA 


Na ogólne żądanie Jeszcze 7 dni! 


William Leeds, multimiljoner 


Wszystkie miejsca w PE po 
po 50 gr. i 1 zł. 
krótki okres czasu zamknięta. 
Kino kr w OGRODZIE. 
od godz. 10- Ad 1% 
Ww programie a: czw 2 szlagiery; 
Pikantna eskapada miłosna z udzia: 
łem uroczej Primabaleriny Paryskiej 
ER = 
KOBIETA” 
93 
w -potężnym dramacie erotycznym 
z GLORIA SVANSÓW. 


Tami tydzień 
Z powodu remontu sala zimowa na 
2 SEANSE: od godz. B-ej — 10-e 
„Uubienica Paryża” 

DOLLY GREY 

Symfonja nieckiełznanych A słów 

| RAADAŁARKAŁI 


trapsatlantycką. 
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+ że 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; PRZEJAZD 1. 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę i m 
reklamową do Zak MR PEM SCE 


Alzwizycii ogloszeń z 


FWE FI Sa 


natiralty 


sr “i E A c f pa > 8 
RZEZI A ROA RTZ 2 ONA W RKA OO Z RÓW 2 W SZ. WEGA E 2 
Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


PORADNIA 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy-specjali stów 
Zawadzka 1 


;ezynna od 8 rano do 9 wiecz, 
14—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielę iświęta od 9—2 pp, 


na miejscu. 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
© ma i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


rj 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 
UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiec 
wriedziełą od 11—2 po południn 
Dla pań spec, od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


ZDOBYWCA: 


Grand Prix - Francji 
Grand Prix - Hiszpanii 
Grand Prix Wioch 


(GRAND PRIX — EUROPY) 


Grand Prix - Angli 
Międzynarodowego 


Doktór 


WOŻŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


"Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi I wydzielln. 
Przyjmuje od 8—3 i od 6—9. 
w 'niedzióle i święta od 9—1. 


Dła.pań od 5 do 6 po pol 
oddzielna poczekalnia. 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 
=== j golidności swojej produkcji. = 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 


GINEKOŁOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 3—7 pp. 


W „Poddębiu” 


Ządajcie l 


„Atosu Porannego” 


w budce z_ wodą sodową tuż 


przy przystanku tramwajowym. 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkarni wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6,50, zagranicą — zł 10— 


Radakżor: Jan Urbech. 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 144, tel. 


specjalista chorób uszu, nosa, 


Narutowicza 9, tel. 28-98 Gad 1 DG 


Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłEłowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


firm 


Wsgdawea: Rrasa‘, Wydawnicza -Spółcą_ z_ogr:--odp 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNE GOWYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLIŃSKIEGO 


TEL. 9-87. Ñ 


_Laiowcia (mtm 
Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 


Mistrzostwa Świafa |. 


Ceny niskie. 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości 


Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Piośrkowska 146. 


Dr. med. H. Różaner |. mi. Z. Rakowski Dy, A. KRYNSKI 


chor. skórne i weneryczne. 


Konstantynowska 9, tel 21-81 | Fabinef Rinfgenoleczniczy. 


|mui = 03 Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
Przyjmuje od 12—2 iod 5—7. Godz. przyjęć 5—2. ; 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


LOSE ZAŚLEPI 


Przepiękna tragikomedja przy u- 
dziale wszechświatowej sławy arty- 
stów: LIL DOGOVER,  LIIJA 
HALL-DAVIS, KONRADT VEIDT 
I EMIL JANNINGS. 
Fascynująca treść. Artystyczna gra 
oraz zdumiewająca reżyserja. 


KINO w OGRODZIE. - 
Następny program: 
„6 dziewcząt w poszukiwaniu 

noclegu“ 

z Jenny Jugo w roli głównej. 
| zu ee 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-0j, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Leczenie lampą kwa 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecr. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Dr. Med. 


Ehor. skórne | weneryczne 
keczenig lampą kwarcowa ` 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
' 1 ` [Panie od 5—6, 


Baczność Letnicy z- 
sy a = g 
Wiśniowej Góry 
Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 


PORANNY” W Wilii Bendytowi. 
cza obok felczera Janickiego. 


U gazeciarza Jamnika. 


mmm 


POKÓJ 
dwuokienny, umeblowany z telefo. 
nem, centralnem ogrzewaniem i wszeł 
kiemi wygodami do wynajęcia w cent 
rum miasta. Wiadomość: Nawrot 7, 
m. 19. 4757-1 


PRZYJMĘ 
panów na mieszkanie ul. Radwańska 
„44, m. 7. 4898 2 


POKÓJ 
duży umeblowany słoneczny przy 
inteligentnej rodzinie izr. z calo- 
dziennem utrzymaniem do wynajęcia 
Oferty „D. A.“ 59. 48834 


BUCHALTER 
podatkowiec, prowadzi księgi, zesta- 
wia bilanse, odrabia zaległości. Nau 
ka 50 lekcji po zł. 1.50. Przejazd 40, 
m. 18, 4881-1 


W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją, wykluczającą abso- 
lutnie wszelkie ryzyko, wyucza prak- 
tycznie na samodzielnego buchaltera 
— rzeczozn. z wyższem wykształce- 
niem i kontrol. syndyk. przemysł — 
Kończącym świadectwa. Przyjmuje 
również wszelkie prace buchalteryjne, 
bilansowe i rewizyjne. Bliższych in- 
formacji 7—9 wieczór. Piotrkowska 
nr. 183, I p. 4828—1 


MASZYNY 
‘rdo szycia „Birgera* Dogodne wa: 
runki. Ceny przystępne. Piotrkowska 
82, w podwórzu. 4868-1 


ZGUBIONO 
portfel, zawierający świadectwo o re- 
jestracji, wydane przez P, K. U —Łódź, 
na nazwisko Piotra Lewentona, zam. 
przy ul. Wólczańskiej 139. 4879-1 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł, Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zumiejsc ewe obliczeme są o 50 pr 
anicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłat. 


W drukarni własnej. biotugowegkea HOL, 


